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L1CYTACYE [ SPRZEDAŻE PUBLICZNE

Główny U rząd Pocztowy N adw orny.

Podaie ninieyszem do publiczney wiadomo
ści, iż na dniu ,5  b. m. o godzinie io  przed 
południem odbędzie się wbiórze iego licytacya 
m minus na entrepry*,. repera(.yi ' zabudowań 
pocztowych w Miłosny o a mile od Warsza
wy na tiakcie siedleckim położoney, zaczy-
*iaiąe od summy 4727 zf(). ,5  gr . _  Warunki 
ieytacyi i ans/.lng każdego dnia od godziny 

® lano do 6 z południa w biórze tegoż urzędu 
przeyrżane bvdź mogą.

w Warszawie dnia 4 maia 1831 roku.
Naczelnik

Drac.

A ommissya kUoiewództw o Krakowskiego. 
Podaie do publiczney wiadomości, iż w sali 

posiedzeń Ko nm ssyi woiewótl/.twa Krakow
skiego dnia 24 maia 18 3 1 r. poczynaiąc od 
godziny 10 przed południem, odbywać się 
będzie licytacya na wydzierżawienie propiua- 

.'I na rok ieden od 1 czerwca 183 r r. w 
dobrach Górniczych Miedziana Góra iD ąbro-

k!0r®. t!,d Ĉ ' "  r°cznie zł 2aQ| 
obecnie licytacya na d z i e r ż a w ę  t a k o v v ę v

czy nac się będzie od summy znizoney do z)p
1800,— Przeto każdy maiąóy chęc zadzierza-
■wienia tey propinaevi zaopatrzony w vadium
vvyrówny waiące 1/4 część wvzey oznaczonego
pi oetium fisci i dowody k walifikacyi, w po-
mienionym. czasie imieyscu zgłosić się zechce.
Pr/.vtcin Ivonimissv, 11 1■iituissya wdzka nadmienia, ze 1
kob.ety o ię  dziet .o.. . ' •j \  ziei za wę starać się mogą.

w Kielcach d . o,11 u. t maia 1831 r.
Za Prezesa 
Paprocki. 

Sekretarz Jlny 
Z am oysk i.

St
w
la:

D> t c i c y a Szczegółowa Towarzystwa Kredy - 
tcwego Ziemskiego IV dztw a Kaliskiego.

E v i ’domia publiczność, iż dobra ziemskie 
^szy°e i Opiesin zwane i Stęszyce średnie 
P0vviecie Szadkowskim parafii Zduńska Wo- 

’ vv°iewództwie Kaliskie n położone, Tow a- 
^'stwu Kredytowemu Ziemskiemu zastawio- 

,l0' na satysfakcyą zaległych procentów Towa- 
r /ystwu Kredytowemu przypadających, z mocy 
flr|- 86 i 87 prawa seymowego w d. 1/. 3 
c*erwca i 8a5 r. zapadłego w trzech letnią 
dzierżawę, poczynaiąc od d. 24 czerwca 1. b.

od tegoż dnia 183Ą r. przez publiczną 
'̂cyiacyą w d. 2t czerwca r. b. o godzinie 9 

* fana w Kaliszu w mieyscu posiedzeń Dyre-

kcyi Szczegółowey woiewództwa Kaliskiego
odbyć się maiącą, więcey daiącemu i przy
bicie otrzymuiącemu wypuszczone zostaną pod 
następuiącemi głównymi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary grantowe i podatki publi
czne, iakoto: ofiary zip. aat g r .^ ig ,  —  kon- 
tyngensu złp. 139 gr. 18 nietnniey kościołowi 
w K< r. zowie co rocznie dziesięciny złp. 20 i 
złp. 100dziesięciny do kościoła w Tuszynie.

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złozyc monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległości Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na
leżącą łącznie z karami na miesięcy 6 złp.’ 539 
gr. 22 obraehowatią i ra ę czerwcową r. b. 
złp. 3 U  gr. 13 wynoszącą,

Przyiąe obowiązek dalszegoregularn ego przez 
czas dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr tych 
Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie: od 
d. 1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia 
każdego roku, które to wypłaty wynoszą pół
rocznie złp, 5 l 1 gr. i5 .

4- Oddać dobra po wyisciu kontraktu w 
takim stanie, w iakimie obeynauie.

5 . Zrzecze się wszelkich pretensyi przez czas 
dzierżawy za iakie bą dź nakłady gruntowe,

6. W  reszcie dzierżawca za wszelkie uchybienia 
opłat, poddać się winien exekucyi admini- 
stracyiney; a co do wątpliwości i sporów z 
tytułu dzierżawy wyniknąć mogących ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego.

Reszta warunków licytaeyinych przez chęc 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza leyże Dyrekcyi, przeyrzaną bydż 
może.

Kalisz d. 7 maia i 83 t r.
Prezes

Biernacki.
Pisarz

Chrrstowski.

Dyrekcya Szczegółow a T o w a r z y s t w a  K redy
towego Z i e m s k i e g o  kPoiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia pu blicznośc, iż dobra ziemskie 
Szydłów A. 13. w powiecie i obwodzie P io tr
kowskim, parafii Piotrków, Woiewództwie 
Kaliskiem położone, Towarzystwu Kredyto
wemu Ziemskiemu zastawione, ńa satysfakcyą 
zaległych procentów Towarzystwu Kredyto
wemu p. zypadaiących, z mocy art. 86 i 87 pra
wa seymowego w dniu i / i 3 czerwca 1825 
roku zapadłego, w trzechletnią dzierżawę po
czynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 183 1 do te
goż dnia 1834 r - przez publiczną licytacją w 
dniu 17 czerwca r. b. o godzinie Ą z południa 
w Kaliszu w mieście posiedzeń Dyrekcyi Szcze

gółowey Woiewództwa Kaliskiego odbyć się 
maiącą, więcey daiącemu i przybicie otrzymu
iącemu, wypuszczone zostaną pod następuią
cemi główneini włarunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacać 
corocznie ciężary gruntowe i podatki publi
czne, iako to: ofiary złp. 235 gr. 2 7  , kontyn
gent liwerunkowy złp. 2 9 7  gr. 16, niemniey 
zip. 100 dziesięciny co rocznie kościołowi 
furnemu w Piotrkowie,

2. Winien będzie przed obięciem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki na
leżącą, łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
3 7 5  gr. 2 0  obrachowaną i ratę czerwcową r. 
b. złp. 545 gr. 1 8  wynoszącą.

3. Przyiąe obowiązek dalszego regularne
go przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dóbr 
tych Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od 1 

do 1 2  czerwca i od 1 do 1 2  grudnia każde
go roku , które to wypłaty półrocznie wyno
szą złp. 545 gr. 1 8 .

4- Oddać dobra po wyyściu kontraktu w 
takim stanie, w iakim ie obeymuie.

5. Zrzecze się wszelkich pretensyy przez cza* 
dzierżawy za iakie bądz nakłady gruntowe.

6. Co do uchybień opłat, dzierżawca pod
dać się winien exekucyi administracyyney i ule
gać decyzyom władz T o  warzystwaKrsdytowe- 
go Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyynych, przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
kancellaryi Dyrekcyi Szczegółowey przeyrzaną 
bydż może.

Kalisz dnia 2 9  kwietnia i 8 3 r .  roku.
Prezes

Biernacki.
Pisar*

Chrrstow ski.

Dyrekcya Szczegółowa Tow arzystw a K redy
towego Ziemskiego IVoiewództwa Kaliskiego.

Uwiadamia publiczność, iż dobra ziemskie 
Roxyce, Wola Roxycka, i Dezerta Kabeł zwa 
naw powiecie i obwodzie Piotrkowskim parafii 
Piotrków, woiewództwie Kaliskiem położone, 
Towarzystwu Kredytowem u Ziemskiemu za
stawione, na satysfakcyą zaległych procentów 
I owarzystwu Kredytowem u przypadających z 
mocy art. 86 i 87 prawa seymowęgu w d 
i/ i 3 czerwca 1826 r. zapadłego, w 3chletnią 
dzierżawę poczynaiąc od d. 24 czerwca r. b. 
1831 do tegoż dnia 1834 r - przez publiczną 
licytację w d. 17 czerwca r. b. o godzinie 3
7. południa w Kaliszu w mieyscu posiedzeń 
Dyrekcyi szczegółowey wdztwa Kaliskiego od
być się maiącą, więcey daiącemu i przybicie 
otrzymuiącemu, wypuszczone zostaną pod na- 
stąpuiąccmi główąemi warunkami-



1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacac co 
coc; nie ciężary gruntowo i podatki publiczne, 
lako to ofiary zip. 38o gr. i Ą kontyngensu 
liwcrunkowego zip. 346 gr, 14 niemniej i 5o 
zip. corocznie, zamiast dziesięciny do kościoła 
farnego w Piotrkowie i 3oo zip. zamiast dzie
sięciny wytyczney do kanoników Premonstra- 
teńskich w W itowie, a teraz ogólnego fundu
szu religiynego.

2. Winien będzie przed obięeiem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od udzieloney pożyczki nale
żącą; łącznie z karami za miesięcy 6 na złp. 
t)32 gr. 8 — obrachowaną i ratę czerwcową r. b. 
złp. 883 gr. i 5 wynoszącą.

3 . Przy iąe obowiązek dalszego regularnego 
przez ciąg dzierżawy wnoszenia opłat z dobr 
tych, Towarzystwu Kredytowemu należnych w 
dwóch półrocznych ratach, a mianowicie od i 
do i2  czerwca i od i do i a grudnia każdego 
roku, które wypłaty półrocznie wynoszą złp. 
883 gr. 14.

4- Oddać dobra po wyjściu kontrakt u W takim
s tan ic  w' iak im  ie o bey  m u ie .

5. Zrzec się wszelkich pretenssyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

Co do uchybień opłat, dzierżawca poddać 
się winien exekucyi administracyyoey i ulegać 
będzie decyzyom władz Towarzystwa Kredy
towego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinycb, przez chęć 
dzierżawienia maiących, w każdym czasie w 
kancełaryi Dyrekcji Szczegółowey przeyrzaną 
bydź może.

Kalisz d. 2g kwietnia 183 r r.
Prezes

Biernacki.
P i s a r z

ChryStowsKi.

D yrelcya  Szczegółow a Tow arzystw a K redy
towego Ziemskiego W oiew ództw a Kaliskiego.

Uwiadamia publiczności iż dobra ziemskie 
Gac Powęzowa w Powiecie Kaliskiem parafii 
Chlewo, Woiewództwie Kaliskim położone, 
Towarzystwu Kredytowemu ziemskiemu zasta
wione na satysfakcją zaległych procentów T o 
warzystwu Kredytowemu przypadaiącyeh zmo- 
cy art. 86 i 87 prawa seymowego wdniu i / i 3 
czerwca i 8a 5 r. zapadłego, wtrzech letnią 
dzierżawę, poczynaiąc od dnia 24 czerwca r. b. 
1831 do tegoż dnia 1834 r°ka  przez publi
czną licytacją wdniu 18 czerwca r. b. o go
dzinie 10 z rana w Kaliszu w nńeyscu posie
dzeń Dyrekcyi Szczegółowey Woiewódzftwa 
Kaliskiego odbyć się maiącą wiecey daiącemu 
i przybicie otrzymuiącemu wypuszczone zosta
ną pod następuiącemi głównemi warunkami.

1. Dzierżawca obowiązany będzie opłacac 
co rocznie ciężary gruntowe i podatki publi
czne iako to :  ofiary złp. poi. 5o > gr. 2 2 .—  
Kontyngensu złp. poi. a 53 gr. 8.

2. Winien będzie przed obięeiem dzierżawy 
złożyć monetą srebrną kurs w kraiu maiącą 
całkowitą zaległość Towarzystwu Kredytowe
mu Ziemskiemu od Udzieloney pożyczki nale
żącą, łącznie z karami na miesięcy sześć na zło
tych polskich 1027 gr. 4 obrachowaną, i 
ratę czerwcową r. b. złp. poi. 978 gr. 12
wynoszącą.

3 . Przyiąc obowiązek dalszego regularnego
przez czas dzierżawy wnoszenia opłat zdóbr
tych T o w arzy s tw u  Kredytowemu należnych
wdwóch półrocznych ratach a mianowicie od
dnia 1 do 12 czerwca i od 1 do 12 grudnia

każdego ro k u ,  które to wypłaty wynoszą 
półrocznie złp. poi. gy3 gr. 12

4. Oddać dobra po wyiściu kontraktu w ta
kim stanie v iakim ie obeymuie.

5. Zrzecz się wszelkich pretCnsyi przez czas 
dzierżawy za iakie bądź nakłady gruntowe.

6. Wreszcie dzierżawca za Wszelkie uchybie
nia opłat poddać się winien exekucyi admmi- 
stracyiney ; a co do wątpliwości i sporów z ty
tułu dzierżawy wyniknąć mogących, ulegać 
będzie decyzyom Władz Towarzystwa Kre
dytowego Ziemskiego.

Reszta warunków licytacyinych przez chęc 
dzierzawien a ma ących , w każdym czasie w 
biórze Dyrekcyi Szczegółowey za zgłoszeniem 
się do Pisarza teyże Dyrekcyi przeyrzaną bydz 
może.

Kalisz dnia 5 maia 183 r r.

P  r  e z e s
B ie r n a c k i .

Pisarz
Chrystowski.

go że w terminie na dzień 4 maia r. b. ozna* 
czonym dla braku licytantów wydzierżawienie 
do skutku niedoszło.

w Płocku dnia Ą maia 1831 roku.
Felix Łukowski.

Podpisany Patron przy T rybunale  Cywil
nym Woiewództwa P łockiego, iako Kurator 
massy Antoniego Hr. Sierakowskiego; poda- 
ie do publiezney wiadomości: że dobra Roki- 
tn ica , Jawornica, Grzęby , Sehoenwald, Bo
rek , Tereszewko, Tomaszewko, do massy 
Antoniego Hr. Sierakowskiego należące, od Ry
pina o 1 milę, od Lipna o 5 mil, a od mia
sta wojewódzkiego Płocka o md 10 odległe; 
w Obwodzie  Lipnoskun Woiewództwie P ło 
ckim lezące; w trzechletnią dzierżawną posseś- 
sy ę , poczynaiąc od 24 czerwca r. b., w kaucel- 
laryi Zieruiańskiey Woiewództwa Płockiego, 
w Płocku przed Regentami Thorzeskim Mi-
niewiczem, lub St. z e s z e w  skirn p r z e z  publiczną 
licytację wypuszczone b ę d ą  p o d  w a r u n k a m i ,  

które w każdym czasie przej rzane bydź mogą 
w kaneellaryi wspomnionyeh Rogeniów , i u 
podpisanego kuratora masi.y. i t u n i n  do 
takowey licytacji iest wyznaczony na dzień 20 
maia r. b. od godziny 2 po południu.

Płock dnia 3 maia i8o t  r.
B. Laguna.

Reient Powiatu Mławskiego i massy po Piotrze 
Karskim  K urator.

Podaie do publiezney wiadomości iż w dniu  
19 maia r. b. dobra Grzebsk lit. B. C. w dro
dze publiezney licytacji przed Julianem Smo
lińskim Reientem Powiatu Mławskiego w Mła
wie w jeg° kaneellaryi na lat trzy począwśzy 
od dnia 24 czerwca r. b. do tegoż dnia 1834 
wydzierżawione zostaną, zawiadamia przytym 
pretendentów iż warunki dzierżawy w każdym 
czasie do przejrzenia bądź u tegoż Reienta, 
bądź u Kuratora będą mieli sobie pozwolone. 

w Mławie 6 maia 1831 r.
J. K< Walewski.

Komornik p rzy  Trybunale Cywilnym  /- Jn- 
stancyi IV dztw a  Płockiego.

Wiadomo czyni, iż część na wsi W empi- 
łarh w powiecie , obwodzie i woiewództwie 
Płockiem położona, w dniu a 4 maia r. b. od 
godziny 4 z południa przed Józefem Minie- 
wiczem lnb Ludwikiem Tchorzewskicm Reien- 
tami Kaneellaryi Ziemiauskiey, woiewództwa 
P ło 1 kiego w mieście Płocku w Kaneellaryi 
Reientów w trzechletnią dzierżawę poczynaiąc 
od S. Jana r. b. przez publiczną licytacją wy
dzierżawioną będzie. Cena rzcczoney dzie
rżawy wynosi złp. 200 i dzieie się to dla te

WIADOMOŚCI URZĘDOW E.

Zdanie  spraw y złozone imieniem powstania  
litewskiego przez  w ysłannika  z  L itw y • 

Kiedy walczący o dawną swoią całość i niepo
dległość Naród Polski przez pół wieku wyrzą
dzone sobie krzywdy i zniewagi wyzwał przed 
sąd całej ludzkości, z rozszarpanych iego czę
ści Litwa najostrzejszym wieńcem męczeńskim 
pochlubię się moze. Kray ten, od samego po
czątku bez żadnego pozoru politycznej pra- 
wności, w ręce Samodzierzców rossyyskich od* 
dany, krotko nawet, złudzeniami był cieszony> 
Królestwo Polskie moze użalać sie na złama
nie praw i swobód, bo miało ie z a r ę c z o n e ,  lecz
Gubernie wcielonemi do Rossy i zwane, chyba
tylko o gwałt zadany prawom człowieka woła®
mogły; a niebvlo bezprawia, s a m o w o l n o s c i ,

którychby niedoświadczyły. Źródło dochodów
dla marnotrawnych i niesytych zdzierstwa u-
rzędników, p r z e d m i o t  nienawiści t oma, wśród
nayrnocnieyszego usiłowania zatarcia w niey dc
ostatka narodowości; cząstka ta dawney Pol*
ski powszechnie prawie miana za zmarłą i|)Z
na zawsze, przez liczne ofiary dawała ciągi®
znak narodowego życia. Młodzież litewsk® .
napełniła wygnańcami stepy rossyyskie ; ' vl  ̂ |
zienia stanu ciągle pochłaniały mężów d ostoj I
nych. Na odgłos powstania Narodowego ^
Warszawie, iskra miłości Ojczyzny nigdy1,1 I
zgaszona w sercach Litwinów, tylko co nie ^  [
buchnęła  płomieniem; lecz rozwaga do]'rz 
szv r*ti p o trnH a  j.owśc znyc żwotiwalj
z a p a ł  młodości. Przekonanie, ze Naród roi‘ 
szarpany, w całości tylko odżyć, stać się n;e” 
podległym i exystencvą zapewnie sobie m°/C’ j 
wsparło tę ufność, iż z b ro jn i  bracia niezwło'! 
rznie podadzą rękę bezbronnym i wielkie dzi® J 
ło wskrzeszenia się, od początku wspól|1ie * 
mi prowadzić zechcą. Tymczasem uiuały 11 | 
i tygodnie; tęsknota oczekiwania nad unu*‘e'  
niem radości zaczęła b iać  górę, a wkrou® 
napływ woysk nieprzyiacielskich przy«'oi 
wątpliwość i rozpacz.” Nieszczęśliwa Litw* 
musiała oddać chleb ciemięzcom idącym n,°r  ̂
dować naród bratni, musiała z yyyunuszoną 
chotą s|ielniać nayobelży wsze ich żądania. - 
bicz za przybyciem do Wilna, zwołał rel*' 
zentacyą obywateli, ztyrańskiem uaigrawa11" ^
się rozkazał bluźnić przeciwko święteyi " SI 
ney sprawie, powtarzać wyznanie W,el ^  
dziękować Cesarzowi za d o b r o d z i e y s t w a  1 ^  
szyć się nadzieią rychłego ukarania Buntuj 
ków! Porozsyłano do M a r s z a ł k ó w  gubci11  ̂
nych bruliony adressów pełne naypodleys*)^ 
wyrażeń niewolniczego poddaństwa, .
p o d p i s a ć  ie w imieniu wszystkich oby"raie 
iako dobrowolne oświadczenia ogłoszono 
kiem. W krótce zaczęła się przelewać 
braterska na polu bitwy, a każdy tryumf ̂  
skiego oręża, ztąd naprzód b y ł  wiadomy l  ̂
wiucyomujarzmionj .il, że gniewny Sanio'* , 
ca niezaniedbnł pomścić się nad bezbron .
jakimkolwiek złośliwym ukazem. G1' j

< > a i ’ipodczas p ierw szego  podziału  kraiu zag .̂,.1 
k tóre przy  właszczyciel pow róćonenń Ro*4) J  
zyw ał, zostały pozbaw ione praw  S ta tu t0 
w sk iego iza  S tarorossyyskie uznane. 1 1,16  ̂
W ileńsk iey ,G rodzieńsk iey  i R iałostock 'eL I 
ięle z p o d  wiedzy un iw ersy te tu  w i l e ń s k ' ®  1
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t h  arkowokiemu oddane ,  straciły wolność uży
wania ięzyka polskiego vv szkołach i wszyst
kich zakładach naukowych. Magazyny naka
zane w takiey ilości, i ż z ie d u e y  G uhernii trzy 
kroć sto tysięcy woyska przez rok cały wyzy- 
'wicby się m o g ł o ,  nakoniec przeznaczony po 
b ó r  rekru ta ,  po  trzech  z pięciuset, zagroził zu- 
pełnem  wycieńczeniem sil na własną zagubę. 
Gdy tak obok ciężaru p rzem ocy , wzrastała 
rozpacz, przyniósł pociechę manifest Jz b sey -  
mowych, zapewniaiący. iż Po lacy  póty  oręża 
niezłożą póki nie wywalczą niepodległości dla 
siebie i dla swych braci. O dtąd  iakkolwiek o- 
srożyło się prześladowanie . nadzieia znośnem  
ie czyniła. Nadzieia wspólna i iedyna, jednem  
wstrząśnieniem przebiegając 'serca wszystkich 
prawych synów Oyczyzny , czarodziejską 
s*lą u tworzyła związek n iedościg łynayusi ln iey-  
szym poszukiwaniom szpiegostwa. Ożywieni 
wy i wa n i z rozpaczy obywatele  L itw y bez t r u 
dności bez sztuki potrafili po rozum ieć  się z so
bą. Jednakże uczucia , myśli i zamiary spotka- 
ły się z sobą, i co miał w  pierwszey chwili ie- 
dnoczesny pow szechny zapał uczynię, to zwo- 
bia, s topniam i, z rozw agą i przewidzeniem or-. 
Saniźowac się i doyrzewać zaczęło. Gdyby 

spodziewane okoliczności n ieprzewroeiły  u- 
j °nych zamiarów, powstanie Litewskie wy- 

1 “Globy nieco pózn iey ,  lecz iednocześnie 

\ y j t0^ Ĉ  * l1a Pr o 'v incyach. Ale przybył do 
1 na Nowosileów i wnet rzemiosło szpiego- 

s," a  poruszyło now e swoie sprężyny. P o z o 
stały w klinice, obróconej- na lazaret w o jskow y 
°  ‘cer pu łku  Jngerm anlandzluego Kudrewicz 

zyskawszy zdrowie pod  troskliwym d o z o r e m  
elikana, z.annast pow ro tu  do s łużby naiąl w 

miejcie p iękne mieszkanie , z a c z ą ł  źyc’ hoynie i 
oi nawiać znaiomoścz młodzieżą uniwersytecką. 
P ió ż n o  byłoby po w ta rz ać  wszystkie wybiegi 

posoby, jnzez podobnych  ajentów używ a- 

t  ,, *. 110 a/‘ uadto znaiome wszędzie, gdzie

*»W  JL. „ o i.  o |lc ir t = 

p ozorem  patryotycznych zam iarów  e  ,, lA. r i  j . , ł B udrew icz
j ło t ia łd  do tego  stopnia uwieść kil|<„„

, i , . L KUn»stu z
nieostrożnej’ m łodz ieży , iż w krótce 
i ' ■ > . .  ręce
k tóre  mu sypały pieniądze otrzym ały , listę sp|s_
kcfwych, własnoręczneińi podpisami s tw ierdzo
ną. Natychmiast uwięziono kilkadziesiąt osób 
r °zm aitego stanu i zaczęto ś ledz tw o  w sposób 
° W / a i ą c y  zwykle używany. W  tymże cza- 

p rzypadł termin oddawania rekru ta  i zwo- 
Zc,‘ia znaczney części m agazynu. T o  wszy
t o  stało się pow odem , iz dwóch młodych oby- 
Vvatell Źmudzkich, uniesionych niecierpliwym 
Zapałem, postanowiło zacząć powstanie. Z e
brawszy więc przeszło 2oo koni ze służby d w o r 
skiej' j swoich włościan, uderzyli na miasto po 
wiatowe Rosienie , rozbroili garnizon z kilku- 
^ziesiąt inwalidów złożony, usunęli władze da
wnego Rządu i wezwali dalszych obywateli, 
do rozpocżęc-a rew olucji .  K rok ten lak en e r
giczny, nie m óg ł bydz zostawiony bez w spar
cia i w ostatnich dniach marca, p raw ie  Jedno
cześnie trzy powiaty Źm udzkie.Rosieuski,  T c l -  
Szewski i Szawelski, zrzuciwszy iarzmo poti- 
stanawialy swoie Rządy tymczasowe, maiące 
działać w Jm ieniu  Rządu  N arodow ego  K ró 
lestwa Polskiego i zkoncea trow ać  się w iednę 
' 'ładzi;  po oswobodzeniu  W ilna.  Za p rzy k ła 
dem tych pow iatów , poszedł Upitski i zaraz 
zg rom adzoue  massy ludu z b ro jn e g o  w kossy 
P ‘hi i b ro n  ognistą, zachowaną od  ścisłych p o 
h u k iw a ń  poiicyi posunęły się w części ku gra-  
Oicein Kurlandyi i opanowały P o lą g ę  w ęzę-

ści pod  W i łk o m irz ,  gdzie Jenerał Bezobrą 
zow kw ate row ał z 1200 huza rów  rezerw o
wych, niemaiących nad 3ookoni.  W  tęm wy
słany z K ow na pu łkow nik  Barllomey z p rze 
szło tjs iąc  ludzi i az te tem a działami, u- 
bicgl Rosienie wziął ie jirzemocą i równie w 
tey bitwie iak czynionych późniey wyciecz
kach pierwszy pokazał barbarzyński spo
sób woiowania ciemięży c ie l i , z powśtaiąeym 
narodem . W szędy  gdzie się ob róc ił ,  w śród  
rab u n k u  i r o z b o iu , dymiły się wsi i domy 
obywatelskie,  a kto z nich uvśc n iezdo ła ł , 
bez względu na p leć  i wiek, odparty b ag n e 
tem giną! w pożarze. P odobnvz  los spotykał 
ieńców zachwyconych w polu bitwy, roziuszo- 
ne zołn iers tw o moskiewskie, spędzaiąc ich po 
kilkunastu do cha łup  i karczem,, paliło żyw
cem. Młodzież wszelkiego stanu wzięta w R o- 
sienlach, doznała zniewagi urzez ogolenie g łów ,

O  <t f t  f t  ’

i policzenie &a rekru tów , /  tego pow odu  na 
prędce skupiaiące się siły powstańców, znowu 
rozdzielić się musiały  dla odzyskania Rosień. 
Bezobrazów zas meezekaiąc natarcia  wyszedł 
z W iłko in irza ,  i spaliwszy za sobą m ost na 
rzece Swfętey, spieszył do Wilna. Z aszed ł 
m u  drogę óywatel Gabauowski, i ledwo zdo
ławszy zebrać w  nocy z maiątków Józela G ó r
skiego, kiłkudziesiąt s trzelców i paręset Kossy- 
nierów, bronił  p rzepraw y przez rzekę Szyrwintę 
o 4 mile od W iłkom irza .  Jenera ł  Moskiewski, 
sli aciwszy przeszło 3o ludzi w zabitych i r a 
nionych, a widząc brak odwagi wreszcie, wy
słał parlam entarza  z p rośbą o układ. P o m i
mo dane słowo honoru ,  nie złożył broni,  zdra
dą przeszedł most, po rw a ł 'Łabanowskiego i 
uprowadzi! go do W i ln a ,  gdzie nieszczęśliwy 
ten obywatel,  sądzony iako buntownik roz
strzelany został. Spiesząca w pog o ń  piechota 
Upitska i W iłkom irska z małą częścią iazdy, 
zdołała iednak doguać  tylną straż Bezobrazo- 
wa, i prawie bez straty ze swoiey s trony wzię
ła  2O0 huzarów  i kilkanaście wozów z suknem, 
prochem  i dalszą am uuicyą w o jsk o w ą .  W e 
trzy dni pózń iey  powstańcy, pom im o ciągłe
go ognia ze Ą dział, bardzo  korzystne stano
wisko zay muiącyeh, z niewielką swoią stratą i 
to od  kul karabinowych',  wyparli z Rosien 
pułkownika Bartolomeiu, odebrali swoich ień
ców , i ubili kilkunastu meprzyiaciół. Kiedy 
leni sposobem Żm udź oczyszczała się zupe ł
nie z załóg Moskiewskich, powiat Kowieński 
niemaiąc wystarczaiąeey siły do zdobycia K o 
wna, wziął Janów miasteczko położone nad 
Wilią, 1 urządziwszy przewozy o tw orzył nay- 
blizszą kom m unikac ją  z powiatem Wileńskim 
i W iłkomirskim . Powiaty T ro c k i ,  Oszmiań- 
ski i dalsze, powstawszy z drugiey strony W il
na przecię ły  resztę d r ó g  do  tego miasta , a 
w kró tce  sciskaiące się ze wszech stron oddzia
ły  powstańców, w liczbie obiegły  sto
licę, gdzie w oicnny  Gubernator,  Jenerał Cłira- 
powicki z 6000 piechoty, kilkuset iazdy i 14 
działami m ordow any  iest ciągłą trw ogą i ca- 
łonocnem  czuwaniem p o d  bronią. Cztery do 
5opo pociągnęło  pod  K ow no, inne oddziały 
strzegą granic, lub nnast powiatowych, w k tó 
rych ustalone iuż rządy ty m c za so w e, kou inm - 
nikuiące się na w z a ie m , trudnią  się g łów nie ,  
zebraniem, um undorow aniem  i uzbraianiem w 
sposób najp ros tszy  i nayryehleyszy konskryp- 
cyonistów tłum am i przybyw ających  codzień. 
Większa część obywateli nie przestając na o d 
daniu po kilku nawet zastępców, osobiście 
siadła na koń ,  a ztąd w  każdym powiecie 
prócz  kawaleryi fo rm ow anej z k o n sk ry p c y i ,

z łoży ło  się po kilkaset dzielnie i porządnie  u- 
zbroioney iazdy. M ę/n.,  m lodziez L itew ska ,  
p rzy  wielkim niedostatku w odzów  wovsko- 
wych sama prowadzi now o zgrom adzone  huf
ce i brak doświadczenia szczęśliwie o d u  . ją 
•zastępuie. P ow stan ie  rozszerzyło się w - ł a b  
gubernii G rodz ieńsk ie j’ i Mińskiey a sama VVi- 

•lenska liczy przeszło sześćdziesiąt tysięcy ludu  
sioiącego do wałki. Pierwszym i ieJynyYn 
przedm io tem  troskliwości rządów tym czaso
wych iesL to wszystko co w prost dąży do  
wzmocnienia sił przeciwko n ieprz ,  iacielowi, 
wszelkie proiekta o kształcie, exystencyi i re 
p rezen tac ji  narodow cy  zostawiono do czasu, 
kiedy Bóg pozwoli cieszyć się sw obodą i ra 
dzić wspólnie z Bracią. Na Żm udzi w W a r 
niach założono ludwisarnią i do 5 maia q 
dział 'odahmycłi być  miało, KiJku obywateli 
czuiąc nay ważniejszą i nag łą  p o trzebę ,  rozpo 
częło u siebie fabrykę p rochu .  —  P orządek  
karność, 1 siła powiększaią się co  dzień 
wszelkie doniesienia przez osoby nieżyczliwe 
lub nieświadome, przysłane r e d a k c jo m  gazet 
Warszawskich, o nadużyciach i bezpraw iach ,  
są n ikczem nym  fałszem. Sami W łośc ian ie  
Litewscy, przekonani iż pierwszą iest rzeczą 
pozbyć się ogólnego iarzma, z zapałem spie
szą do walki, nie myśląc nawet o korzyściach 
iakre ich stan z przyszłości osiągnąć może i 
powinien. Jeżeli kto lękał się aby nagłe  wy
zwolenie poddanych , nie pociągnę ło  za sobą 
szkodliwj’ch zaburzeń, z podziwieniem spo
strzegł iż w początkach powstania, nawet po
spólstwo, ijiedopuściło się większego w ystęp
ku, iak bezp ła tne  zabranie kilku g a rncy  g o 
rzałki, lub koniecznie po trzebnej’ żywności.

W  takim stanie by ły  rzeczy do d. 20  k w ie 
tnia, kiedy o trzym ano w iadom ość,  źe n ie p rz y 
jaciel ze wszech stron ciągnie na Ż m u d ź  1 
Litwę. Pu łkow nik  Bartolomey zb ieg ły  do 
Pi.uss, przez Jurbórg , Opatrzywszy się tam w 
amuuicyą i wzmocniwszy swoie siły załogami, 
będąęemi w Kurlandii wszedł do  P o łą g i ,
1 dziaiaiąc zaczypuie ,  zaczął posuw ać 
się ku Tciszom. D rug i oddział moskiewski do 
2000 wynoszący złozony z inw alidów , nowo 
w ybranych rek ru tów  z gu b ern i i  Wttebskiey,
1 uzbruioaych F d iponow , dążył od D vnebur-  
ga, k u  W iłkom irzow i.  G w ardye moskiewskie 
zblizyły się w w oiewództwo Augustowskie do  
Niemna, pod  K ow nem , M ereczem, O l i tą , i 
na innych punktach  szukaiącprzepraw y. P o 
wstańcy przyięli tę w iadom ość z tera  mężnern 
pośw ięceniem  się, z iakiem ośmielili się p o 
dnieść przeciw  tyranowi d łoń  bezbronną .  Nie 
iest iuż nowością dla nich, widzieć pop io ły
swoich dotuó w, i k rew  ofiar n iewinnych. P o 
stanowili oddać na wolę opatrzności,  wsi, m ia
sta, maiątki, zony i dzieci, a do osta tn iego b ron ić  
się w lasach, gdzie albo zginą, albo doczekają 
braterskiey pom ocy; bo ta  u fność  n igdy ich 
meopuszcza, bo  ta chęć w spólney swobody lub 
zguby, pobudziła  ich do porwania się bez ża
dnego względu na sposoby. J uz „ ioze  dotąd 
tysiące krew  przelały. T rzy  dni huk arm at 
dawał się slj’szec w stronie K owna; wypadki 
walk n iew iadom e.—  Litw ą losy swoie na za
wsze połączyła z Polską; a iezeli słabsza, bez
bronna, uiemaiąca woyska, zostawiona bezpo- 
mocy, sama iedua padnie o f ia rą ;  pocieszy ią 
to przekonanie , źe wolała poświęcić wszystko 
byleby ńa pognębien ie  wspólney Oyczyzny 

1 nie dostarczyć ciemięzcom własnych lą k  i 
żywności.
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* W a rs z a w y  11 main

—  Pow stan ie  na Żm udzi i Litwie wzmacnia 
-się coraz b a rd z ie j .  Gazeta Rządowa P ruska  
s  dzisieyszey poczty, nietnówi o żadnych zivy-  
cię.-twuch Rossjran. Artykuł zamieszczony z 
K ła jp e d y  i maia powiada ow szem : P rzed  
kilku dniami oddział rossyis.ki posunął się z 
P o łąg i  do Gar« Jen, spalił m ost na Mindze i 
Kiotko zabawiwszy znow u się oddalił.  P od ług  
odebranych tu wczoray w iadom ości,  miało 
jTzybydz do Gapsden ĄSo pow stańców  litew
skich, k tó ry m ma iść w pom oc oddział aoo< . 
Oddział ten ma się iuź zn a jd o w ać  w oko li
cach Garsden. Z  A ugustowskiego miało także 
1000 K rakusów  w k roczyć  do Litwy. P ow stań 
cy mieli się także zgrom adzić  w kilku innych 
rnieyscach i chcą znow u posunąć się ku P o -  
łądze. W alka  więc w  okolicach tych znowu 
rozpocząć się może. —  Statek parowy o go 
dzinie 12 (w chwili wysłania poczty do K r ó 
lewca) ieszcze nie pow rócił  z Libawy.

I
—  Gazeta ham burska B orstnha lle  donosi z 

L o n d y n u  dnia 29 kwietnia, źe poseł rossyyski 
miał kilkakrotnie konferenc je  z lo rdem  P a l
m erston  ściągaiące się do spraw y Polski.  Za
pewniają iż pow tórzy ł w imieniu Cesarza da- 
-wmeys/e zapewnienia um iarkow ania  (?) je
dnakże nieoświadczył się względem wątpliwo
ści obtawtoney przez F r a n c j ą  i Anglią z p o 
wodu żądaney przez P o laków  konstytucyi.

■“  Jakoby ukaz przeciw ko powstańcom 
Zmudzkim i Litewskim nieodpowiedział ieszcze 
dostatecznie s ro ro śc i  p ó łnocnego  władcy , Ce
sarz Mikołay wydał dnia 19 kwietnia dla u zu 
pełnienia pierwszego nąstępuiący ukaz do rzą- 
dząoego senatu. Z po.vodu należenia kilku pcy- 
siadaczy d ób r  w guberniach Staropolskich d» 
bun tu  Pniaków , dobra takich zbrodniarzy, u- 
kazem w ydanym  w grudniu i 83o roku zosta
ły  wzięte pod sekwestr. P rzy  wykonaniu tego 
ukazu atoli, w ynik ło  py tan ie ,  czyli i maiątki 
tych matą bydź aresztowane, którzy sami zosta • 
ią w Rossy i, lecz k tórych  dzieci znayduią się 
wsłuźbte Królestwa Polskiego. Dla rozstizy- 
gnięcia tego py ta n ia ,  na zasadzie u k a z u , z d.

października 1809 roku Cesarz rozkazał 
i j  że ieźeli rzeczywisty posiadacz maiąlku 
znayduie się w Rossy i,  dzieci zaś iego znstaią 
w  Królestwie Polskiem , cały maiątek ma bydź 
aresztow any; ieźeli zaś tylko niektóre z iego 
dzieci tam by się udały , tedy ty lko części 
maiąlku ntaią bydźj zasek w e s t ro w a n e , któ- 
reb y  na ostatnie kiedyśkolwiek wdziedzic- 
twie spasc mogły, a) Jeżeli właściciel sam 
znayduie się w Królestwie Polskiem natenczas 
cały maiątek ma bydz zabrany, chociażby tego 
dzieci lub bliżsi krewni pozostali w Rossyi. 
3 ) Jeżeli właściciel zostający w Rossyi iest bez- 
d/.ii tni, a najbliżsi iego krewni znayduią się 
w  Królestwie Polskiem, na tenezas ci na za
wsze tracą prawo dziedzictwa. Skoro w w y
rażonych  tu przypadkach, maiątek iaki będzie 
zasekwestrow any, ścisłe przestrzegać należy, 
aby ani dochody 7. dóbr, ani effekta,ani pienią 
dze pod  jakimkolwiek pozorem i przez takiekol- 
wiek środki,  rtiebyly w ysy łanen ieobecnem n za 
granice lub  gdzie kolwiek w kram były pow ie
rzone  do dalszego ich odesłania pod surow ą 
odpoyyiedziąln.ośfią vrrazie pr*ek rotzonra.

—— Donoszą z Monachium że dwóch lekarzy 
tam te jszych , doktorowie M ahir i R ienrcker  u- 
dalo się za paszportami D yrek to ra  policyi do 
Polski.

— D o bezczelnych kłamstw Gazety Rządo
wej’ P rusk iey  należy i to: „że  Rząd Narodo
wy ściga li tami gończymi Naczelnika powstań
ców na Żmudzi Pusz< ta . T o  samo pismo po 
wtarza także doniesienie gazety W rocławskiey 
niby to  podług  listu pisanego z W arszaw y: że 
ienców rossyyskich kilkakrotnie oprowadzano  
po mieście aby ich większą wykazać liczbę tu 
dzież źe wystawiono na widok własne działu 
iakoby na nieprzyjacielu zdobyte.

—  Pan  Robiono d e  Rorsbrck  w obszernym  
artykule  do Belgiyczyków o Xięeiu Leopoldzie, 
zamieszczonym w Courrigr de la \1euse powia
da: Anarchia panuie pom ięd /y  nami, a nieprzy- 
ciel czyha koło naszych granic ; u f a j c i e  w Bo
gu i m ie jc ie  nadzieię lecz niebierzcie Xię< ia 
któryby n ie b j ł  waszey religii, k tóryby  n iem ógł 
bydz dla was sługą Bożym w dobroczynności.  
Jeżeli chcecie monarchę, obieraycie n a jg o 
dnie jszego . Szukajcie  z Bogiem a z n a jd z ie 
cie. Jdzcie do P o la k ó w ,  a ci nam odstąpią 
ktorego /na jw aleczn ie jszych  swych Xią>ąt.

W  dniu  wczorayszym odby ło  się zapo
wiedziane 11 XX. Karmelitów na Krakow skiem

przedmieściu żałobne nabożeństwo za braci na
szych poległych w teraźnieyszey św ię te j  walce.

—  W  K rakow ie  obchodzono uroczystość  3 
Maja na tamteyszych Bielanach. Na mogile K oś
ciuszki by ł  faierwerk, na który zgromadz ła się 
wielka liczba osób. W szyscy obywatele obe
cni w Krakowie składali iakoby lednę wielką 
rodzinę. Klasztor pobenedyktyński na Tyńcu  
zaymowany te raz  przez Jezu itów  spłonął pio
runem rażony. L u d  mówi, że samo Niebo d o 
tknęło nieżyczliwych Oyezyznie. S zanow nej 
powszechnie Hrab. l-edochow skity  wiele osób 
oddało  ostatnią przysługę przy od prowadzeniu 
zwłok ioy do przybytku wiecznego spocznienia.

Z  obozu p o d  R óżanem  d . a m aia  18 3 1 r. 
W  tenczas kiedy s trwożony nieprzj'iaciel w wa- 
row nem  stanowisku czeka swego 'przeznacze
nia, Polak walcząc z zapałem w obronie wol
ności. niebaczuy na trudy woienne, które cier
pliwie znosi, poświęca chwilę sp o k o jn ą  na 
uczczenie tey pamiątki,  iaka każdemu praw e
mu Polakowi zawsze miłą będzie. 1—  Trzeci 
maj był hasłem do tego w obwodzie pod 
Różanem, 3ci maj powtarzali wszyscy nasi, 
winszttiąc wzaiemnie sobie, iż doczekali sw o
bodnie tey epoki, na samo wspomnienie któ 
rey, iuź teraz drży srogi despota, a który 
n iedaw no  ieszcze groził upadkiem  wol
nym  zastępom. —  P o  odbytem nabożeństwie, 
przy  odgłosie śpiewów połączonych z muzyką 
pu łkow ą piosnki ulubioney 3 ci maj , spełniano 
toasty za pomyślność oręża Polskiego, i za 
u trwalenie swobód, o które walczyć z tern po
stanowieniem: umrzeć lub zwyciężyć, wszy
scy jednomyślnie poprzysięgliśmy. Adiutant 
pułku 1 strzelców pieszych Kapitan S kro d zk i.

—  [N adestó )— L ubo  nagła i nieodżałowa
na strata, cnotliwego brata moiego M. Samel- 
sona, Doktora Medye. i A kusz. lak srogo zra
niła serce moie, iz prócz boleści 1 sm utku , 
wszystkie inne uczucia są teraz dla mnie obce, 
jednak w d z  ęczność, ta równie d roga lak zba
wienna cnota w ym aga po mnie, abym  zlozjł  
niezwłoczni® w imieniu moietn 1 nieobecnych 
braci m o ic h , najszczersze  dzięki wszystkim 
zacnym przyjaciołom i koliegom zgasłego bra 
ta  moiego, za s taranność w ulżeniu mu gorz
kich cierpień środkami lekarskiemi, a m iano

wicie JP P .D o k to ro m  Malcz, E noch , Jasińskiemu,
Leo, W o y d e  i Bernstein, n iem nie j  tym wszy
stkim przyjaciołom i znaiomym, którzy w ;hcz- 
nem zgfotnadzeniu ostatnią mu oddali przy- 
sługę, czem dowiedli: iż oddanie hołdu cno
cie i zasługom , miłem iest dla nich obo
wiązkiem.

Hieromin Sam elsohm

A N G L I A .
s L o n d y n u  29  K w ie tn ia .

—  G negday stolica była wspaniale oświe
cona. Całe kolumny naszych dzienników za
pełnione są opisami przezroczy i ozdób. Wszy
stkie m as/ty  i bandery okrętów  stoiąeych w 
w porcie iskrzyły się świetnym ogniem. Jednak 
nie obeszło się bez rozruchów. Tysiące lu
dzi , rzrbiegały ulice dla wybiiania nie oświe
conych okien. Ani tedna szyba me została w 
domach Pe*l margrabiego L o ndondery ,  bi- 
kupa Londyńskiego i Alas Cleveland. Gdy 
t łum y udały się do  dom ów  biskupa W orce-  
sterskiego i pana W y n u ,  ci panowie kazali 
natychmiast pozapalać świece. D om  księcia 
Wellingtona przy ulicy Picadylly zarzucony 
został gradem kam iennym  , a chociaż służą
cy strzelali nad głowami lu d u ,  nie było to 
iednak skuteeznem ; gdy iednak po lic ja  dała 
ntu do zrozumienia ze w tym  dom u  leży cia
ło zmarłey księżny, rozszedł się spokojnie .  
Nawet pałac J. K M. księcia Glocester nie był 
szanowanym.

Juz 23 w ieczorem wyszła w Gazecie 
D w orsk ie j  zapowiedziana p rok lam ac ja  króle
wska o rozwiązaniu parlam entu , zatem >'r^° 
szenia nowych w yborów do Izby nizszey p ' /e^ 
<4 czerwca muszą bydz nadesłane. Zaraz w,e^
c z o r e m  r o z e s ł a n o  n a  p r o  w  i i t e y e  t y l e  ogl<iSZt l *

twych w y bo rów  ile tylko  mo/.na DJ tÓ " Wy
bory nie mogą bydz pózniey iak w i5  dni od 
dni* ogłoszeni* dokonane.

D 0 N I E S 1  E M A  P  R Y  W A T  N E

W zyw am  wszystkich d łużników ś. p- b,ata 
moiego Ma rcin* Sainelsohiia D oktora  M(;d) 
ny, a szczególn ie j tych którym te im ina 
płaty up łynęły ,  aby się w ciągu xlni 20 a naj" 
daley do 1 czerwca r. 1). z pożyczonych kwot 
pieniężnych od nieg lyś zm arłego niezwlncz 
nie uiścili u podpisanego  w mieszkaniu zntai 
łeno, a którym oryginalne obligi natyeliiiń3)w " - | K
zw rócone będą. Albowiem w razie niedop1 

1 1 Urokiniema zatlosyc niniejszemu, w ezw aniu ,  ^
prawne przedsiębrane zostaną, a ztąd w y"1'
koszta zapłacić będą w obowiązku.

H ieronim Sairif !s0^ n'

Podpisany, powołując się na P .  Kr- P z'e 
Nr. 76 w r. b. wydany, iako b j ł j ’ Małż"" 
spadkodawczvny Anny z Walewskich Bai't° 
ehoskiey a n t o  P sarskiey  deklaruię naypr20 
ze rzeczony spadek, pierwszy raz ogłoszo0.v’ j 
a daley źe według urzędowego dow odu shizf 
mi com m unio honorum , oraz dożyw ocie ,  111 
dzież należny rni kapitał dłużny p rze /  sp? I
kodawczyną Kant. Krątowskiemu. Mnie J
źniey orzędownie c e d o w a n y ,  a mianowt 1
36 ,ooo zip. 1 procenta od 1801 roku 
to {iretensye (d la  czasu w oicnnego)  zas ^  
gam sob e na pózniey dochodzić. Z y cZ^ ^  
bie iednak bądz z sukcessorami lub z " |Ł’ 
cielami o takowe zgodnie układać się-

W oyciech Ps< rS 
zamieszkały w W d z tw ie  Sand. w Mal‘s?0


